
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p.’ t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło14. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski44 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgami należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów Bię nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 117. Bochum, czwartek, 3 października 1895. Rok 5.
R edakcya , d ru k arn ia  i k s ięg arn ia  znajdu je  się p rzy  M ałth eserstrasse  17a na  dole. —  A d res : W ia ru s  Polsk i, Bochum . -------

Praktyczno-socyalny kurs 
w  Dortmundzie.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Jeszcze  teraz zapisywać można
„ W ia r u sa  P o lsk ieg o * 4, na czw a rty  k w a r ­
t a ł  1 8 9 5  r., k tó ry  rozpoczął się z dniem 
1 -g o  października.

Przedpłata ćwierćroczna
za

„Wlarnsa Polskiego46
w raz  z „N au k ą  K a to l ic k a ” i „ Z w ier ­
c ia d łe m ” w ynosi

1 markę 50 fen.
a z  odnoszeniem  do dom u przez listow ego 25 
fenygów  w ięcej.

D o zap isyw ania najlepiej użyć załączonego 
form ularza.

Szan. naszych  czytelników  prosim y, by 
nam  jak  najw ięcej pozyskali now ych abonen­
tów  na now y k w arta ł.
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Wielebnemu

Ks, Dr. Franciszkowi Lissowi
założycielowi „Wiarusa Polskiego “

składa

w dniu Imienin
n a jse r d e c z n ie jsz e  ż y c z e n ia

Hedakcya.
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Polacy na obczyźnie.
O m ięsza n y eh  m a łże ń stw a ch

p ie-liśm y już  k ilkakro tn ie, a że dziś znów do 
tej pow racam y spraw y, to czynim y to ze w zglę­
du  na sm utne skutki takich  m ałżeństw . R odacy! 
czyż nie przejrzycie w reszcie, żc zaw ierając m ię- 
szane m ałżeństw o podpisujecie n iejako d jab ła  
cy ro g raf na w aszą duszę? Przecież wiedzieć 
pow inniście, że m ałżeństw o, gdzie jedna  strona 
je s t katolicka, d ruga lu terska, albo jed n a  pol­
ska a druga niem iecka, przynieść nie może 
szczęścia dla m ałżonków . W  takich  rodzinach 
nie ma zgody, nie m a m iłości, lecz natom iast 
p rzek leństw o, obraza B oska, sw ary  i n iezgoda.

N ajw ażniejszym  obow iązkiem  rodziców  k a ­
tolickich i polskich jest, by dzieci sw e na do­
brych  katolików  i na dobrych P olaków  w ycho­
w ali. Jak ież  jednak  w ychow anie m ogą dać 
rodzice, żyjący w m ięszanem  m ałżeństw ie? 
W idzim y to cod z ien n ie ! D zieci z m ałżeństw  
m ięszanych nie m ogąc otrzym ać należytego k a ­
tolickiego i polskiego w ychow ania, m arnieją 
zw ykle tak  pod względem  religijnym , jak  n a ­
rodow ym  i tylko w styd  rob ią  Po lakom  i k a ­
tolikom .

K ażdy  P o lak  pow inien za swój św ięty 
uw ażać obow iązek, aby R odaka, k tóry  żenić 
się zam ierza z N iem ką, albo lu terką wszelkiemi 
siłam i s ta ra ł się pow strzym ać od tak  nieszczę­
snego kroku, p rzedstaw iając  mu sm utne tegoż 
następstw a. Przecież ty le je s t poczciw ych 
P o lek  katoliczek, że w ybór nie pow inien czy­
nić trudności, boć k to  na obczyźnie żony zna­
leźć nie może, znajdzie ją  w Polsce. Jak o  
odstraszający  przyk ład  podajem y, że niedaw no 
pew ien P o lak  żyjący w m ałżeństw ie m ięszanem , 
w skutek  nieporozum ień, k tó re  pow stały  w spraw ie 
w ychow ania dzieci, strzelił do swej żony z re ­
w olw eru, za co naturaln ie  ciężka go spo tkała  
kara . U czcie się z p rzy k ład ó w !

W ilh e lm sb u rg . Spraw ozdanie kw ar­
ta lne  T ow . polsko-kato lick iego  św. S tan isław a 
B iskupa w W ilhelm sburgu za czas od dnia 
2 czerw ca do dnia 8 w rześnia rb .

D nia 8 w rześnia odbyło się w alne zebranie 
pow yższego tow arzystw a. P o  zagajeniu, od­
czytaniu św. Ew angielii, nauki i odśpiew aniu 
hym nu narodow ego, sekre tarz  tow ., p. L . Z an - 
decki, zdaw ał sp raw ę z ruchu  tow arzystw a 
z ubiegłego kw arta łu .

N a początku  tegoż liczyło tow . 82 człon­
ków , z tych  w ykreślono 23, w ystąp ił 1, pozo­
sta ło  58 ; w ciągu kw arta łu  w stąp iło  24, obe­
cnie je s t ich 82 i dwóch honorow ych. Zw y­
czajnych posiedzeń odbyto 10, posiedzeń za­
rządu  1, w alne 1 i jedno u roczyste  w alne 
zebranie na cześć Jeg o  Em in. ks. K ard y n ała  
hr. H alk i M ieczysław a Ledócbow skiego z po­
w odu 50 -le taego  jubileuszu Jeg o  kapłaństw a.

N a w pom nianem  zebraniu  tem  pp. L . So­
kołow ski i W . G rześkiew icz streścili żyw ot 
D ostojnego Ju b ila ta . N a posiedzeniach za ła­
tw iono sp raw y tow ., m iew ano odczyty, w yg ła­
szano deklam acye i ćwiczono się w śpiew ie 
p ieśni kościelnych i pa tryo tycznych .

O prócz pouczających i pięknych deklam a- 
cyj godzi się także  w spom nieć o skrzyneczce 
zapy tań , k tó ra  dostarczyła  niem ało ciekaw ych 
i pouczających referatów . P rzedstaw iony  przez 
skarbnika, p. M. M arcinkow skiego, s tan  kasy  
je s t dość pom yślny. D ochód w ubiegłym  
k w arta le  w ynosił 67,10 m r., rozchód w 36,65 
m r., pozostaje 27,45 mr. R em anent z roku 
ubiegłego w ynosił 188,05 mrk. R azem  p ozo­
sta je  w kasie 145,50 mr. N a prośbę tow arz. 
W iel. ks. T o ttcher odpraw ił dwie M sze św., 
jednę  na in tencyę J E . ks. K ard . L edóchow skiego, 
dnia 14 lipca, d rugą na in tencyę tow arzystw a, 
dnia 8 w rześnia. T ow arzystw o  urządziło  na 
dniu 7 lipca w ycieczkę do H aaken  i brało  
udział z chorągw ią w pierw szej rocznicy zało­
żenia Tow . p o lsko -ka t. św. Jó zefa  w W ilhelm s­
burgu. Zapom ogi udzieliło tow . w  ubiegłym  
kw arta le  13,60 mr. T ow . posiada  w łasną bi­
bliotekę, obejm ującą 102 tom y i posiada 63 
tom y, k tóre  są w łasnością T ow . C zytelni L ud . 
w P oznan iu . Z pism abonuje tow arzy stw o : 
„W iaru sa  P o l.44, „G ońca W ielkop .44, „W ie lk o ­
po lan ina44, „D zień. K u j.44, „G azetę  T o ru ń sk ą44, 
„G az. G d ańską44, „K ato lika44 i pism o m iesię­
czne p t. „Chleb św. A nton iego44, k tóre  każdy 
członek otrzym uje bezpłatn ie  na w łasność. 
Posiedzen ia  jak  dotąd , tak  i nadal odbyw ać 
się będą co niedzielę, punktualnie o godz. 4 
po poł., w lokalu p. Stiiben, R eicherstieg  nr. 8.

L . Z a n  d e c k i ,  sekretarz.

N a kursie tym , k tó ry , ja k  w iadom o, bę­
dzie się odbyw ał od 7 do 12 październ ika, 
będą przed południem  trzy  w ykłady  po godzi­
nie, począw szy od godz. 9 - tej rano. N a trzy  
popołudnia w yznaczono konfereneye specyalne, 
do k tórych  przy łączy  się re fe ra t i dyskusya. 
W  czw artek  po południu odbędzie zw iązek k a ­
tolickich przem ysłow ców  i p rzy jac ió ł robo tn i­
ków  „A rbeiterw ohl44, sw oje zebranie jeneralne.

P rogram  kursu  je s t następu jący  :
W  niedzielę 6 październ ika o godzinie 8 

w ieczo rem : pow itan ie gości we w ielkiej sali 
K ronenburgu . W  poniedziałek 7 października 
o godzinie 1/ iS  r a n o : u roczyste nabożeństw o 
w kościele farnym . O 9 g o d z in ie : początek 
w y k ła d ó w : ks. prof. dr. H itze  z M onasteru  o 
ochronie robotn ika a w  szczególności o m aksy­
m alnym  dniu roboczym  I ;  dr. Briill z P litte rs -  
dorfu o erfurtskim  program ie I ; deput. dr. B a­
chem z B erlina o sądach  procederow ych. P o  
południu  o godzinie 3 V2 ; specyalna k on feren - 
cya o adm inistrow aniu  i urządzaniu  kas dla 
chorych, o kasach  pogrzebow ych, r e fe re n t: 
prezea L im burg  z D uisburga. W e w torek  8 
październ ika o godzinie 9 r a n o : dr. Briill o 
program ie erfurtskim  I I ;  ks. prof. dr. H itze o 
ochronie robo tn ika  I I : sekretarz  jenera lny  dr. 
P ieper z M.- G ladbach o w ładzy  rodzicielskiej. 
P o  południu  o godzinie 3 Y2: specyalna konfe- 
reneya o S tow arzyszeniach  dla m łodocianych 
ro b o tn ik ó w ; referen t prezes dr. D am m er z K o - 

1 lonii. W  środę 8 października o godzinie 9 
r a n o : deputow any dr. L ieber o uregulow aniu  
pracy  kobiet i d z ie c i; ks. prof. dr. H itze  o za­
bezpieczenia robo tn ika m ianow icie przeciw  b ra ­
kow i p ra c y ; radzca  T rim born  z K olonii o so - 
cyalnych kom isyach w adm inistracyi kom unal­
nej. P o  po łudn iu : zw iedzanie zak ładu  józe­
fińskiego i tam że w ykłady  o nauce gospodar­
stw a dom ow ego, zw iązkach robotnic i o h o sp i- 
cyach. W ieczorem  o godzinie 8 J/ 2 : zebran ie  
ludow e. W  czw artek  10 październ ika o godz. 
9 r a n o : ks. prof. dr. H itze o izbach robo tn i­
czych, organizacyi ro b o tn ik ó w ; — dr. L ieb er 
o spoczynku n iedzielnym ; dr. P iep e r o mie­
szkaniach robotników . P o  p o łu d n iu : w alne ze­
b ran ie  zw iązku „A rbeiterw oh l44, dyskusya o 
w ydziałach  robotniczych, referen t ks. dr. H itze . 
W  piątek  11 październ ika o godzinie 9 ra n o : 
ksiądz prof. dr. H itze  o now ych zadaniach ka­
tolickich zw iązków  robotniczych : ks. p rofesor 
Pesch  z E x ae ten  o celach i g ranicach państw o­
wej polityki ekonom icznej odnośnie do kw estyi 
robotniczej I ;  ks prof. dr. H .tze  o podniesie­
niu  i uszlachetn ien iu  sposobu życia robotników . 
P o  po łu d n iu : specyalna konfereneya o s to w a­
rzyszeniach służebnic i hospicyach, re fe ren t 
p rezes Schiffers z K refeldu. W  sobotę 12 pa­
ździernika o godzinie 9 ra n o : P ozasłu żb o w y  
asesor górniczy T ilm ann z D ortm undu o hi­
storycznym  rozw oju górn ictw a w  n ad reń sk o - 
w estfalskim  rew irze w ęglow ym  z specyalnem  
uw zględnieniem  stosunków  robo tn iczych; ksiądz 
prof. P esch  o celach i gran icach  państw ow ej 
polityki ekonom icznej II.

L iczba  uczestników  z w szystkiph stanów  
będzie bardzo  w ielka, sądząc z dotychczaso­
w ych zgłoszeń. T egoroczne obrady  będą  szcze­
gólnie zajm ującem i dla prezesów  katolickich 
zw iązków  robotniczych. D la  tego zw iązek lu -



W I A R U S  P O L S K I .

dowy dla katolickich Niemiec oświadcza, iż 
chętnie obok wolnego mieszkania opłaci ich 
koszta podróży. Zgłoszenia do kursu przyj­
muje jeszcze ksiądz Cloidt w Dortmundzie 
(Propsieikirche)

W ykłady na wspomnianym kursie będą 
bardzo pouczające; kto więc z Rodaków w po­
bliżu mieszkających rozumie dobrze język nie­
miecki może także w kursie brać udział. Kto 
przybędzie w niedzir.lę, uczyni dobrze jeżeli się 
zaraz do biura przy kościele proboszczowskim 
zgłosi. Kto zaś dopiero w poniedziałek lub 
później stanie w Dortmund zgłosić się mu3i po 
kartę legitymacyjną w sali Kronenburg.

Przeciwko pijaństwu
zwraca się prezes stowarzyszenia przeciw nad­
użyciu gorących trunków dr. Rode w swoim 
treściwym artykule pod ty tu łem : „B latter zum 
W eitergeben" temi słow y:
■„Alkohol —  wódka  —  i  spotka, n adw orny liw e-  

ran t Jego K rólew skiej M ości, K r ó la  śm ierci.
Największy interes — wyszynk — w Niem­

czech ! — 300000 —- trzysta tysięcy — kar­
czem w wszystkich miastach, miasteczkach i 
wioskach! Dziennie będą zakładane nowe! Nasz 
interes — handel — jest otwarty skrzętnie od 
rana aż do późnej nocy. Ze względu na jego 
błogie działanie jest od nabożeństwa — Sonn- 
tagsruhe — uwolnóinym, tak, że klientów swo­
ich w każdym czasie, nawet i w niedzielę ob­
sługiwać możemy. Nasz kolosalny odbyt świad­
czy najlepiej za dobroć naszego towaru — p a ­
lonej wódki. Przepite będzie rocznie w Niem­
czech 676470000 litrów wódki, 5455600000 
litrów piwa, 322 000000 litrów wina, w cenie 
ogółem 2 500000 000 marek, wyrobionych z 
13000 000 dwucentnarów jęczmienia, 3 500 000 
dwucentnarów żyta, 21000 000 dwucentnarów 
kartofli, 250 000 dwucentuarów rzepy. Pole, 
na którem wszystkie te produkta wyrabiano, 
zajmowałyby pospołu 17965 qkm. Myśmy naj­
więksi robotnicy kraju, zatrudniając 1 500 000 
ludzi, nie szczędząc przytem ani życia, ni zdro­
w ia naszych ludzi, ażeby naszym odbiorcom 
(pijakom) dostarczyć dobrą kroplę. Bez nas 
musiałaby połowa żandarmów i policyantów

Z ło te  s e r c e .
„A gdy będziesz dzwon ulewał. 
Czarodziejski dzwon,
Coby szczęścia pieśni śpiewał 
Przecudownv ton,
To nie wrzucaj doń metali.
Ani srebra, ani stali,
Ani w  wrzątek strun lutnisty,
By dźwięk był jak lutnia czysty,
Ani ognia po iskierce,
Ale daj mu z ł o t e  s e r c e !

Daj mu serce!...11

A gdy będziesz m arzyć o wychowaniu 
swej dzieciny, snuć jasne nitki wyobraźni o jego 
szczęściu — doli — pomyślności... gdy bę­
dziesz wieźć tę młodą duszę na drogę, życiem 
zwaną, nie szukaj na niej skarbów, dostojeństw, 
tytułów , dostatków i piękna zewnętrznego, lecz 
myśl o tern, w co będzie dusza jego bogata, 
jakie dasz mu serce...

Serce?... A  cóż dziś z sercem w świecie 
uczyni moja dziecina — pyta niejeden, gdy 
czasy obecne nie pragną uczuć, miłości, ani 
tkliwości, lecz wołają o rozum, o wiedzę,
0 postęp?...

— Dziś, nie cenią ludzi wedle ich cnót 
lub zalet, szlachetności lub poświęcenia — 
pytają o świadectwa, żądają rozumu, pracy, 
pożyteczności... serce to rzecz mniejsza, mówią 
inni... a tak z wielu stron słysząc podobne 
zdania, nie raz doprawdy stanie człek i zadu­
ma się i pyta... kto mówi prawdę, kogo 
słuchać?

Ojciec, matka, nauczyciel — patrzy na 
dziecinę i rozważa:

— T a istota młoda dana mi jest tak, jak 
nasienie rośliny ogrodnikowi. Potrzebuje opieki, 
kierunku, wychowania. Można z niej doczekać 
się wielkiej pociechy. — Ojczyzna może mieć 
w niej siłę i chlubę... rodacy korzyść... lub też 
przeciwnie, dziecko to może stać się istotą złą, 
zepsutą i jako kamień zimny, bezużytecznie 
stać na drodze życia i wielu ludziom zawadzać
1 wielu poranić.

Co czynić trzeba, by być pewnym, że 
dziecko wyrośnie Bogu i Ojczyźnie na pożytek,

zostać bez posady. Bez nas opróżniłyby się 
więzienia, domy poprawy, także nie byłyby 
zapełnione domy sierot po pijakach, domy obłą­
kanych, domy chorych i wiele innych zakła­
dów. My przemieniamy przez ustawiczne wy­
dawanie pieniędzy — bogatych w ubogich, ro­
botników w włóczęgów, zdrowych w chorych, 
młodych w zgrzybiałych starców. W zm ianku­
jąc tylko o jedr.em dobrodziejstwie, które z na­
szego wyrobu wódki wypływa, zaznaczyć chce­
my, że wstrzymujemy przepełnienie ludności 
w kraju. Gdyby nie pito wódki, osięgnęłoby 
wiele więcej ludzi normalnego życia 70 do 80 
lat, zachodziłoby mniej nieszczęścia i morderstw. 
Pozostałyby tysiące dzieci przy życiu, które 
umierają, zatruw ając się krwią pijacką, lub 
mieszkając w mizernych domach pijackich" itd.

Tak to chwali się wódka i ma racyę — 
gdyż coby to było za błogie szczęście dla 
kraju i dla narodu, gdyby wszystkie warstwy 
w zwartym szeregu stanęły do walki przeciw 
nałogowi pijaństwa, bo od tego zwycięstwa za­
leżałoby nie tylko umoralnienie i byt pojedyń- 
czych rodzin, ale i całego rodu ludzkiego i 
zbliżyłoby się prędzej owo oczekiwane Króle­
stwo Boże na ziemi, które jak  ziarno gorczy- 
czne na początku chrześcijaństwa dziś już w 
drzewo wyrasta i wnet jego owoce się ukażą, 
gdy świat „w łasce i w prawdzie" Chrystuso­
wej zmoralnieje i w świat Boży, tj. życie we­
wnętrzne chrześcijaństwo się zleje i zjednoczy.

Hasłem naszem niech będzie: Najmniej
pić wódki i piwa, a więcej pić zdrową wodę 
w myśl metody ks. Kneippa.

Narodzie polski — stań do broni przeciw 
nałogowi pijaństwa 1 Nieprzyjaciel twój trunek 
piekielny — wciska się już za pomocą potę­
żnego wojska księcia ciemności do bram i twierdz 
twoich religijno-narodowych. Biada tobie, je ­
żeli go przemocą nie przezwyciężysz !!!

________________ (»Pielgrz.“)

Wartość ustaw wyjątkowych
ocenić możemy dosyć dokładnie z tego, co 
pisze „Stettiner V olksblatt", organ socyalno- 
demokratycznego posła Herberta. Pismo to 
pisze wyraźnie: „Nie można zaprzeczyć, że po

zniesieniu ustaw y przeciw socyalistom, pomię­
dzy robotnikami wielkie zapanowało zoboję­
tnienie, jakiego dawniej nie znano; ciągłe od­
grażanie się nowemi ustawami wyjątkowenu 
poruszą z pewnością jednak znów robotników.“ 
Tak pisze organ socyalistyczny, a tak jest też 
w7 rzeczywistości, bo właśnie w czasie, gdy 
zobowiązywały ustawy wyjątkowe, ukute prze­
ciw socyalistom przez Bismarcka, najwięcej 
socyalizm 3ię rozkrzewił, a zaczął upadać po 
ich zniesieniu. Nie ustawy wyjątkowe też są 
w stanie usunąć socyalizm, ale jedynie Kościół 
i rozumne reformy społeczne. W róćcie do za­
sad chrześciańskich, a socyalizm wnet zniknie.

Ziemie polskie.
* Z P ra s Zaeh., W arm ii i Mazur*
P e lp lin  Ks. subregens i profesor przy 

seininaryum duchownem w Pelplinie dr. Jan  
Behrendt otrzymał 28 zm. kanoniczną instytccyę 
na probostwo przy Kaplicy Królewskiej w 
Gdańsku. Ks. Mateusz Brill, wikary lokalny 
w Christfelde otrzymał od naczelnego prezesa 
prezentę na probostwo w Ferstenow ie w de­
kanacie cziuchowskim. Ks. adm inistrator Boi. 
Golisch przeniesiony z Lubaw y do Działdowa. 
Ks. w ikary dr. Stan. Sychowski w Komórsku 
mianowany administratorem probostwa w Ko­
ścielnej Jan i. Przeniesieni są wikaryusze ks. 
Albin Kistowski z Pieniążkowa do Komórska, 
a ks. Jan  Kolasiński z W ąbrzeźna do Nowego-

W R ychnow ie, filii należącej do Człu­
chowa spalił się 27-go września po południu 
kościół katolicki.

G rudziądz. T ak się zbogacił „G esel- 
liger" grudziądzki, że sobie wybudował istny 
pałac w Grudziądzu, którego rycinę z opisem 
podał w niedzielnym numerze. W  tym wspa­
niałym pałacu tkwd wiele cegieł sprawionych 
za pieniądze, które Polacy bądź to za inse- 
raty, bądź za abonament zanieśli „Geseliige- 
rowi", który za to bije we wszystko, co pol­
skie i katolickie.

Pism a katolicko-polskie natom iast do ni­
czego nie mogą doprowadzić — i klepią sobie 
biedę. Ciągłe procesa, kary i koszta za śmiel-

będzie samo szczęśliwe i nikomu łzy z oka 
nie wyciśnie, nikogo nie zrani, nie zasm uci?..

Oto cała tajemnica wychowania mieści się 
w tych słowach Mickiewicza: Miej serce i
patrzaj w serce!

Najgorsze wychowanie jest wychowanie 
czysto rozumowe, bez uczuć, bez tkliwości — 
bez promieni słonecznych miłości wielkiej.

Rozum sam, chociażby był najbardziej 
rozwiniętym — wykształconym — wyrobionym, 
może być zerem wobec szlachetnego serca...

Pow iadają też, że człowiek rozumny, a zły, 
jest najstraszniejszem zwierzęciem na ziemi. 
W ykształcony rozum, w parze z sercem do­
piero stanowi całość i wartość człowieka. Nie 
można więc nigdy w wychowaniu zapominać 
o sercu dzieciny, lecz przeciwnie potrzeba ko­
niecznie i niezbędnie kierować tak, aby w sercu 
dziecka budziły się uczucia tkliwe, aby one 
rozpalało się ogniem czystej, szlachetnej miło­
ści bliźnich, aby nie było obojętne na łzy i 
troski rodaków, Ojczyzny... a w tedy — pewnie 
że urośnie na człowieka szlachetnego i szczę­
ście w łasne,znajdzie w szczęściu drugich.

„Miłość, która jest Osią świata chrześciań- 
skiego, wszystkie jego cnoty rodzi, jak prze­
ciwne jej samolubstwo — wszystkich pogań­
skich występków było matką. Z miłości pra­
gnienie i gotowość do ofiary, zaparcie się 
siebie, pokora". T a miłość nigdy na rozumie 
nie wzrośnie, lecz zawsze w sercu musi mieć 
swe siedlisko, więc dla tego w wychowaniu 
kształcenie serca jest jedną z najważniejszych 
czynności.

Ale wśród nas — jakże często spotyka 
się dzieci, które robią wrażenie, jak  gdyby 
wcale serc nie miały. Jedno bije bez litości 
psa na ulicy, choć mu psina nic złego nie 
zrobiła, drugie droczy się z młodszem od siebie 
dzieckiem, inne wyśmiewa się z starca ciemne­
go, owe znów ojcu lub matce tak dokucza, że 
nieraz krwawą łzą zapłacze. A czyż tak tylko 
wśród dzieci? Czyż i starsi nie robią tak 
sam o?... Ileż to kłótni, gniewu, przekleństw, 
podpalań, zabójstw, kradzieży, potw arzy wśród 
ludu?... Czy rzecz można, iż ci, którzy tak 
robią, mają serce? I

Tu syn matkę na starość wypędza, tam 
córka procesuje ojca, tu brat z bratem  po 
sądach się prowadzi, owdzie znów zazdrości 1 
i nienawiści tyle, iż zdaje się, że są to nie 
bracia, nie rodacy, nie bliźni, ale dzicy wrogo­
wie czyhający zemstą na siebie.

Czy sama nauka, sam rozum może temii 
tamę postaw ić?... Nie. Tu trzeba uszlache­
tnienia uczuć, wyrobienia serca.

Ten człowiek ma złote serce, mówią 0 
takim, który nigdy drugiemu łzy nie wyciśnie?
i każdy go kocha, szanuje i ceni, choćby to 
był człek najuboższy, najmniej uczony.

To człowiek bez serca — mówią zaś o 
takim, który tylko rozumem się rządzi, a cho- 
ohażby to był m agnat i pan potężny — n:0 
będzie miał przyjaciół — nie zazna miłości.

Złote serce... jak  te słowa mile b rz m ią !- 
Jak a  to piękna ozdoba dla człowieka serce 
dobre, poczciwe, czyż nie więcej warta ono 
od drogich kamieni, brylantów  i d y a m e n tó w  
nawieszanych na aksamitnej szacie zewnątrz? 
gdy w środku brud — mróz i kaw ał kamienia 
zamiast serca?...

Czyż o ludziach mających dobre serce? 
nie wspominają długo, długo, wieki całe, ci co 
na tej ziemi żyją, a z kart histcryi dowie­
dzieli się o czynach szlachetnych serc wielkich-

T aki Kazimierz W ielki, król chłopków? 
Jadw iga, Piram owicz, Jachowicz i tylu innych.- 
czyż nie zostaną wspomnieniu narodu zawsze ?-• 
A  czemże zasłynęli jak nie tkliwością uczuć?  
szlachetnością serc?...

A  Mickiewicz, nie powiedział że — 
kocham cały naród, objąłem w ramiona wszyst­
kie przeszłe i przyszłe jego pokolenia, nazy­
wam się milion, bo za miliony kocham i c ie r p i /

Ludzie wielkich serc — uczuć — ludzi0 
pełni poświęcenia, to skarby nieprzebrane, t0 
dobrodzieje godni czci...

Czemuż ich przecie tak mało?...
Czemu dziś tyle wśród nas ludzi zimnych? 

obojętnych, złych, których to nie boli co dru­
giego dolega, nie smuci ich to, co drugim łzy 
wyciska, nie kaleczy to — co naród krwawi i 
cierniową koroną od wieku otacza? ..

(Dokończenie nastąpi.)
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sze wystąpienie w obronie wiary i narodo­
wości, podkopują byt pism polskich. Na do­
bitkę biedne te pisma nie doznają takiego po­
parcia ogółu, na które zasługują.

P rocesa  prasow e. Na 500 marek 
bary skazany został redaktor „Gaz. Gdańskiej" 
pan Bernard Milski przez gdańską izbę karną. 
Proces toczył się 28 z. m. Panu Milskiemu 
zarzucono, że obraził prokuratora z Elbląga 
w artykule traktującym o nieszczęsnej sprawie 
Sztumskiej, nadto dopatrzono się w korespon- 
'tłencyi z Kościerzyny obrazy tamtejszego dy­
rektora seminary um oraz pastora z Kościerzyny. 
— Redaktor „Gazety Codziennej", pan Jan 
Brejski zamieścił korespondeucyę. która •obej­
mowała krytykę stósunków szkólnych pewnej 
miejscowości. Proces, który z tego powodu 
toczył się przed sądem ziemiańskim w Toruniu 
wypadł dla oskarżonego pomyślnie; przeciwko 
Wyrokowi uwalniającemu założył atoli protest 
prokurator, wy wodząc, że o obronie uprawnio- 
fcycc interesów mowy być nie może, ponieważ 
reduKtor, chociaż Polak - katolik, nie miał(?) 
|>rzecie bezpośredniego interesu w tern, ażali 
'dzieci polskie pobierają naukę religii w polskim 
lub niemieckim języku. Oskarżony powołuje 
się co prawda na względy natury moralnej, 
które zmuszały go do wystąpienia w obronie 
interesów rodziców; interesa te atoli muszą 
■oskarżonego obchodzić bezpośrednio. Trybu­
na ł Rzeszy zniósł wyrok uwalniający i przeka­
zał tę sprawę sądowi w Grudziądzu do pono­
wnego rozpatrzenia.

* Z W ie!. K s. P ozn ań sk iego .
B ydgoszcz. Przed izbą karną w instan­

cy! apelacyjnej toczyła się tutaj dnia 26 z. m. 
sprawa ks. prob. Romana Sikorskiego, oska­
rżonego o obrazę niemiecko-katolickich nau­
czycieli obwodu rejencyjnego bydgoskiego i to 
z powodu mowy, jaką ks. Sikorski wygłosił 
na pogrzebie zmarłego nauczyciela Niklewskiego. 
W  mowie swej zaznaczył ks. Sikorski różnicę, 
jaka zachodzi między niemieckimi a polskimi 
nauczycielami w stosunku ich do księży i po­
czytał polskim nauczycielom za zasługę, że 
szanują duchownych i zawsze obowiązki swe 
Względem nauki religii sumiennie wypełniają. 
Tem poczuli się dotknięci niemieccy nauczy­
ciele. Jak wiadomo został ks. prob. Sikorski 
skazany w lutym przez sąd ławniczy z Szubi­
nie z powodu owej mowy na 100 marek kary. 
Ks. prob. Sikorski założył protest przeciwko 
'temu wyrokowi. Królewska prokuratorya zaś 
stawiła na terminie dnia 2d kwietnia przed 
izbą karną bydgoskiego sądu ziemiańskiego 
wniosek o odrzucenie apelącyi ks. Sikorskiego, 
«ąd uwolnił oskarżonego. Na to wniósł pro­
kurator podanie o rewizyę wyroku. Sąd nad- 
ziemiański w Poznaniu zniósł wyrok izby kar­
nej i odesłał sprawę do ponownego rozpa­
trzenia do izby karnej w Bydgoszczy. Na 
terminie, który się w zeszły czwartek odbył, 
został ks. Sikorski skazany tak samo jak przez 
■sąd ławniczy na 100 marek grzywien.

B ism arck  jeszcze żyje! W  tych dniach 
Wydalono z Kórnika ucznia leśnictwa, pocho­
dzącego z Król. Polskiego, który tu przebywał 
za najlegalniejszem paszportem.

W W ierzch osław icach  w cukrowni, 
która od tygodnia rozpoczęła przeróbkę bura­
ków — oparzył się z własnej winy ślusarz 
Zwitrkowski z Gniewkowa.

W O strow ie załogować będzie trzeci 
szw;> iron ułanów pułku Nr. 1 zamiast piątego, 
który przeniesiono do Milicza.

f  K arol G aw ęcki, emerytowany nau­
czyciel osiadły w Ostrowie zakończył żywot 
doczesny, żywot pracowity; a tak uznano prace 
jego  ciche, że orszak pogrzebowy towarzyszący 
swłokom jego był bardzo liczny.

* Ze S lązk a  czyli Starej P o lsk i.
L ugniany. Właściciel młyna w Lugnia- 

nach w powiecie opolskim, Jan  Solga, wyna­
lazł nową strzelbę, z której w przeciągu mi­
nu ty  można 20 razy wystrzelić bez przerywa­
nia, a która ma posiadać jeszcze inne zalety. 
•Na wniesek wynalazcy komisya egzaminacyjna 
zbada jego wynalazek, jak mu doniesiono z mi­
nisterstwa wojny.

B ytom . W piątek rano o godz. 10-tej 
powstał w stodole Kasprzyka ogień. Ponie­
waż była napełnioną zbożem, rozszerzył się 
•ogień prędko i straż ogniowa mogła się tylko 
•starać uratować obydwie sąsiednie stodoły.

Pomimo tego zajęła się jednakowoż także i sto­
doła Bartosika.

P rusków . Dnia 16 b. m. wybuchł tu 
pożar, który jednę stodołę należącą do p. Sta­
nisława Szymy i jeden dom mieszkalny, nale­
żący do p. Antoniego Kowola zupełnie zni­
szczył. Obydwaj posiedziciele byli zabezpie­
czeni.

Od K atow ic. W Józefowcu zauważono 
od pewnego czasu w miejscu między szosą a 
nasypem kolejowym, że się ziemia zapada. 
W końcu doszło do tego, że dwóch siodłaków, 
Kubecko i Stokowy, musieli opuścić swe za­
grody, graniczące z zapadającem s,ę miejscem, 
ponieważ mury domów i chlewów ich popę­
kały się i grożą upadkiem. Nasyp kolejowy 
popękał również i zapadł się w pewnem miejscu 
na 30 centymetrów, dla tego ruch kolejowy 
na nim ustał. Stwierdzono, że filar szybu ko­
palni Waterloo zarwał się i to jest powodem 
zapadania się ziemi. Kopalnia owa będzie mu­
siała wynagrodzić szkody, które ztąd powstały 
i jeszc-e powstaną.

Wiadomości ze świata.
B erlin . Cesarzowa wróciła 1 psźlzier- 

nika do nowego pałacu.
B erlin . N owa ustawa aptekarska nie 

będzie grzedłożoną parlamentowi już w bieżą­
cej sesyi, ponieważ projekt nie jest jeszcze 
zupełn e gotowy i ponieważ po wygotowaniu 
przedłożony zostanie interesentom do wydania
0 nim opinii.

K ilo n ia  Komisya Kanału Północnego 
ogłasza, że prace około pogłębienia zupełnie 
zostały ukończone, tak źe wszystkie okręty aż 
do 8 metrów głębokości mogą go bez prze­
szkody przebywać.

A m sterdam . Rozprawy procesu z po­
wodu zderzenia się parowców „Elby" i „Cra- 
thie“ rozpoczną się 5 października przed s ą ­
dem rotterdarmskim.

B iałogród . 28 września umarł radzca 
stanu Gruic, długoletni postł serbski w P a ­
ryżu i Londynie.

W iedeń. Organ wojskowy donosi: Ce­
sarz Franciszek Józef' zamianował księcia Hen­
ryka pruskiego kontreadmirałem.

C ontrexev ille  Książę Łobanow rosyj­
ski minister spraw zewnętrznych, odjechał w 
sobotę rano do Paryża.

Rzym . Ojciec św. przyjmował onegdaj 
deputacyę katolickich dziennikarzy pod prze­
wodnictwem adwokata Skala.

Petersburg. Car przyjmował 30 z. m. 
przybocznego adjutanta Moltkego, który mu 
wręczył własnoręczne pismo cesarza niemie­
ckiego.

Londyn. „Standard" doncsi, że Rosya 
zbroi się na gwałt, aby być przysposobioną 
na wypadek zawikłań politycznych w Azyi.

Paryż. Prezydent przyjmował u siebie
1 następnie rewizytował księcia greckiego 
Mikołaja.

Z różnych stron.
B ochum . Prawdopodobnie niejeden z Ro­

daków należy do kasy chorych „Union" w Al- 
tona, która donosi teraz swym członkom, że 
została jakiemuś panu z Kilonii sprzedaną i pod 
nazwą ^Concordia" dalej prowadzoną będzie. 
Ostrzegamy Rodaków przed wstępowaniem do 
owej kasy, gdyż jest bardzo niepewna.

B ochum . Rząd turecki zwrócił się do 
firmy Scbeven w Bochum, by wybudowała 
wodociągi w Jerozolimie. Są tam prawda 
starodawne wodociągi, pamiętające może je­
szcze czasy Salomona, ale mieszkańcy Betle- 
hemu niszczą je ciągle, by wodę dla siebie za­
trzymać. Trzeba wiedzieć, że w Jerozolimie 
panuje wielki brak wody. Stolica państwa ży­
dowskiego liczy obecnie 60,000 mieszkańców, 
pomiędzy nimi 40,000 żydów.

Dortm und. Dnia 25 b. m. odbędą się 
wybory na posła do parlamentu w okręgu 
Dortmund-Horde. Każdy wyborca powinien 
się przekonać, czy zapisany jest do list wy­
borczych, gdyż inaczej nie będzie mógł brać 
udziału w wyborach.

A lton hoc hum. Zakład św. Anny zo­
stanie 13 b. m. poświęcony. Sprowadzone zo­
staną do niego trzy Siostry miłosierdzia, które 
zajmować się będą pielęgnowaniem chorych,

oraz utrzymywaniem szkółki robót ręcznych i 
ochronki.

A ltendorf. Górnik Marcin Jansen po­
szedł we środę do pracy na cechę „Graf Beust" 
i dotychczas nie wrócił. Zdarzyło mu się pe­
wnie jakie nieszczęście.

C iekaw y wyrok. Pewien gościnny w 
Gelsenkirchen posiadał w swym lokalu jako 
instrument koncertowy katarynkę kręconą za 
pomocą motoru. Sąsiedzi zaskarżyli gościnnego, 
że muzyka im przeszkadza, a sąd ławniczy 
skazał gościnnego „wegen groben Unfugs" 
podług § 360 III ustawy karnej na 15 marek 
kary. Skazany założył rewizyę, a koła in tere­
sowane są bardzo ciekawe, jaki w ostatniej 
instaneyi wyrok zapadnie.

O berhausen. W ogrodzie p. Szulca 
w Dumpten zakwitła po raz drugi jabłi ń, na 
której dojrzewające jabłka się znajdują.

N ajm niejszą parafią dyeeezyi pader- 
bornskiej jest H»gis, a liczy tylko 15 dusz. 
Jest to znane w Eichsfeldzie miejsce pielgrzy­
mek. Następuje Corvey przy Hoxter z 60, 
dalej Versmold z 95 duszami. Trzy największe 
parafie s ą : Panny Maryi i św. Józefa w Dort­
mundzie i św. Augustyna ■ w Gelsenkirchen, 
z których każda liczy 18,000 wiernych. Z kclei 
przychodzi Wattenscheid (15 391), parafia pro­
boszczowska w Dortmund (14,500), Castrop 
(14,464), Hamm (12,010), Panny Maryi w Bo­
chum (11,900), Herne (11.500), św. Piotra i 
Pawła w Bochum (11,400), Horde (11.045), 
Schalke (10,799), Menden (10,724), Iserlohn 
(10,600), Eickel (10.503). Witten (9.300), Eis- 
leben (8,600), Niederwenigern (8.231), św. Jó ­
zefa w Bochum (8,230), Ueckendorf (8,200). 
Jak  widzimy istnieją największe parafie w west­
falskim obwodzie przemysłowym. Najwięcej 
parafij posiada Erfurt (8), Paderborn (4), Dor- 
mund i Bochum po trzy.

Pryw atny leśniczy ma tylko wtedy pra­
wo aresztowania kłusownika lub złodzieja drze­
wa, jeżeli go nie zna, lub zachodzi obawa ucie­
czki. Natomiast przysługuje mu prawo prze­
stępcę przemocą z lasu wydalić, a opór mu 
stawiany jest wówczas karygodnym. Tak za­
wyrokował w pewnym przypadku sąd rzeszy.

P ioru n  w kołysce. Z St. Leonhard, w 
Niższej Austryi, donoszą o następnym wy­
padku : Podczs srożącej się kilka dni temu 
burzy, piorun wpadł do izby jednego z tam­
tejszych włościan, wprost w kołyskę, w której 
spało dwoje dzieci. Kołyska w mgnieniu oka 
stanęła w płomieniach. Przerażeni rodzice 
wyrwali dzieci z płomieni, ratując się ucieczką. 
Cudem prawie żadne z dzieci nie poniosło 
wcale szwanku. Jak się następnie okazało, 
piorun spadł w pośrodku nich i uderzył w po­
dłogę.

A m sterdam . W  tutejszych szlifierniaeh 
dyamentu zastrejkowało 12,000 robotników. 
Tylko w dwóch fabrykach pracują.

Paryż. Prof. Pasteur umarł w Gardes, 
dożywszy lat 73. Pogrzeb jego odbędzie się 
prawdopodobnie na koszt państwa.

Nadesłano.
Spółka Rolników parcelacyjna w P ozna­

niu , u l W rocław ska 17 nabywszy dobra 
rycerskie Niewierz pod Pniewami (308Ó mórg) 
podziebła je i parceluje takowe. Rodacy, któ­
rzy mając cos grosza, chcą nabyć ojczystej 
ziemi, niechaj się zgłoszą niezwłocznie do wy­
żej wymienionej Spółki lub wprost do Nie- 
wierza.

Kwit do zapisania „W iar. P ol.“ na poczcia

Fostbestellungs-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

Postamt ein Exemplar der Zeitung „W iarus 
Polski"  aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. 
T. Nr. 106.) fur das 4. Quartal 1895 und zahle 
an Abonnement und Bestellgeld 1 Mk. 75 Pf.

Obige 1 Mk. 75 Pfg. erhalten zu haben, 
bescheinigt.

  ; a_____________1895.
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Przewielebnemu

Ks. Dr. F r a n c i s z k o w i  L i s s o w i
w dniu godnych Imienin

składamy
wyrazy czci i uszanowania,

zapewnienie o wiernej i stałej w dzięczności 
i najszczersze powinszowanie.
Oby B óg  długo zachow ał przy życiu  

naszego drogiego Kapłana i Opiekuna.

Zawsze wdzięczne j

Towarzystwo św. Jan a  Ewangielisty
w W itten .
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T ow arzystw o świętego W ojciecha w Misburgu
obchodzi dnia 6-go października p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  p o ś w ię c - e  
n ia  c h o r ą g w i w lokalu pana Oppenborna w Misburgu, o czem ni- 
niejszem donosimy wszystkim Rodakom w Misburgu, Hanowerze i oko­
licy zamieszkałym, towarzystwom, które odebrały listowne zaproszenia 
oraz tym, które zaproszeń nie odebrały, aby raczyły przybyć bez cho­
rągwi Program jest następujący: Rano o godz. 8-mej Msza święta
na intencyę towarzystwa, następnie po południu o godzinie 6-tej powi­
tanie gości przez przewodniczącego oraz przemówienia delegacyi. O 
godzinie 8-mej wieczorem rozpocznie się teatr pt. „Ewa Miaskowska. 
W stęp dla członków 30 fen., członkowie obcych Tow. mają wstęp wo­
lny. O jak najliczniejszy udział wszystkich Rodaków uprasza

Z a r z ą d .

K oło śpiewu polskiego „Harmonia" w W attenscheid
oznajmia swoim członkom, iż w niedzielę dnia 6-go października odbę­
dzie się w a ln e  z e b r a n ie ,  w celu oboru nowego zarządu i to zaraz 
po wielkiem nabożeństwie. O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

Tow. śpiewu „W iara, Nadzieja i Miłość" w Oberhausen
donosi, że posiedzenie i próba śpiewu odbędzie się w przyszłą niedzielę 
dnia 6-go października zaraz po sumie u p. Hacke. Będzie zarazem 
obór obydwóch sekretarzy i jednego ławnika. O punktualne i liczne 
stawienie uprasza się M l.{K o n ie cz n y , prezes-

Tow arzystw o św. Jana Nepomucena w Barop
odbędzie w  niedzielę dnia 13-go października po południu o godzinie 
4-tej na zwykłej sali w7a ln e  z e b r a n ie .  Dla tego uprasza się wszy­
stkich członków, aby się wszyscy stawili.

Upfasza się źarazćńl szanownego pana Marcina Pudlickiego w 
Derne, który jako bibliotekarz urząd w  naszym Towarzystwie sprawo­
wał, aby się zechciał na walne zebranie stawić i sprawozdanie ze swego 
urzędu zdać. O jak najliczniejszy udział uprasza Z a r z ą d .

Tow. robotników polskich „Bratnia Pomoc" pod 
opieką św. Stanisław a w Lipsku

donosi, iż w a ln e  z e b r a n ie  odbędzie się w niedzielę dnia 6-go bm. 
o godzinie 11-tej przed południem w lokalu Sophienbad przy Dorothe- 
enstr. 5. O liczny udział uprasza w imieniu towarzystwa

I. Kaczmarek, sekretarz.

Na dzień 4 października zasy­
łamy najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, szczęścia i błogosławień­
stwa Bożego. Po trzykroć: Niech 
żyje! niech żyje! niech żyje

Franciszek Kubiak
w W itten póki ostatniej kropli wo­
dy z morza nie wypije.

F. M., N. B., P. K.

3 0 - 4 0  robotników
potrzeba do regulywania rzeki 
Emscher. Zgłosić się można w 
oberży Abenhardt w, Crange pod 
Wannę.

F r . M ia r a , Langendreer.

=\ Szanownym Nowożeńcom M

Ą Wawrzyńcowi Ignasiakowi jf* 
J |  i Rozalii Kowalskiej JL

zasyła Towarzystwo św. Augustyna w Rotthausen w dzień 0  
g j ich zaślubin jak najszczersze życzenia. Oby Bóg raczył im |= 

we wszystkiem błogosławić. Tego życzy Wam
Towarzystwo św. Augustyna w Rotthausen.

Głos Synogarlicy
i a  pustyni świata tego jęczącej to jest: D uszy chrze 
ściańskiej rozmyślania, do P. Boga wiecznego Oblubieńca, 
wzdychania, w chrześciańskich doskonałościach ćwiczenia. 

Cena 1 mr., z przesyłką 1 mr. 10 fen.
A drea: „ W i a r u s  P o l s k i “  K o c  b u m .

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h .
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

A dres: „W iarus Polski", Bochum, Maltheserstr. 17a.

Fotograf
W. Speng le r -P .Zorn
polaca się szanownym Polakom do 
fotografowania, ręcząc za znako­
mite wykonanie. W  n edzielę i świę­
ta jest zakład cały dzień otwarty.
K ónigsteele - W attencheid.

W attenscheid przy kościele ewang.

Knfry 
dla rekrutów

poleca po najtańszych cenach

Józef  Mayer
B o c h u m , Kaiserstr. 28.

Malowniczy
opis Polski

zawiera oprócz z a jm u ją c e g o  
o p is u  k r a j u  n a s z e g o  i m ie ­
s z k a ń c ó w  je g o , b a r d z o  b o ­
g a tą  c z e ść  i lu s t r a c y j n ą ,
a mianowicie: Widoki ojczystych 
gór, dolin i malowniczych miejsco­
wości. owiątynie Pańskie i wspa­
niałe gmachy. Zamki i rezydeneye 
królewskie. Grobowce sławnych 
wodzów. Kopalnie soli i oleju skal­
nego. Obchody w-eselne i uroczy­
stości ludowe. Szlachtę i wojsko 
polskie. Herby miast i wojew7ództw. 
Mapki polskie. Ubiory ludu w Pol­
sce, Litwie i Rusi. W ille i zakłady 
w zdrojowiskach leczniczych. W i­
doki stolic i główniejszych miast 
Polski. Cena 3,50 mr. z przesył­
ką 3,80 mr.

Towarzystwom
polskim

urządzającym zabawy, polecamy 
piękne napisy (wykonane wielkiemi 
literami) np. „W itajcie Bracia Ro­
dacy", „Nauka i praca naród zbo- 
gaca", „Miłość i zgoda, to nasze 
hasło" i wiele innych.
Adres: „W iarus Polski", Bochum.

M p ie w n ik  P o l s k i ,  obejmu­
jący najulubieńsze pieśni narodo­
we, arye, dumki, krakowiaki, ma­
zurki, kujawiaki itd. itd. Cena 50 
fen., z przesyłką 55 fen.

N ow en n a  i  m o d litw y
do

Matki Boskiej łaskami 
słynącej 

oraz Pieśni o objawieniach Najśw. 
Maryi Panny w Gietrzwałdzie. Cena 
30 fen. z przes. 35 fen.

O gn iem  i m ie c z e m . Po­
wieść z lat dawnych Henryka 
Sienkiewicza. Dla ludu i młodzie­
ży przerobiła Janina S. Cena 40 
fen., z przesyłką 45 fen.

K r ó le w ic z  L e i ,
Cena 15 fen. z przes. 18 fen.

! ♦ !

t
♦
♦♦
♦

Najlepsza książka do nabożeństwa :

Boże bądź miłościw.
Książkę powyższą polecamy w następujących 

opraw ach:
W  s k ó r k ę ,  b r z e g  m a r m u r o w y :  Cena 

1,30 mr., z przesyłką 1,50 mr.
W  s k ó r k ę ,  b r z e g  z ło c o n y :  1,80 mr., 

z przes. 2,00 mr.
W  s k ó r k ę ,  b r z e g  z lo t y ,  z  o k u c ie m  

i  z a m e c z k ie m  : Cena 2,50 mr. z przez. 2,70 mr.
W  e m a lię  b ia łą  lu b  k o lo r o w ą ,  z o k u ­

c ie m  i  z a m k ie m , grzbiet aksamitny. Cena 3 mr., 
z przesyłką 3 mr. 20 fen.

W  e m a lię  b ia łą ,  w y k ła d a n ą ,  z  m e ­
d a l ik a m i ,  o k u c ie m , z a m k ie m  itd : Cena 
4 mr. 50 fen., z przesyłką 4 mr. 70 fen.

Sprzedaż tylko za gotówkę. W ysyłkę uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

Adres: „W iarus Polski“, Bochum.

♦
♦
♦♦♦♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
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„Gazeta Codzienna46
pismo katolicko-polskie, wychodzi w Toruniu 6 razy 
tygodniowo z dwoma bezpłatnymi dodatkami, tj. redago­
wanym przez ks. dr. Fr. L issa tygodnikiem religijny*)® 
pt. „ F a m ilia  C hrześciańska** i pismem rolniczen® 
pt. „<irospotlarz“.

Prenumerata kwartalna na pocztach w ynosi tylko
1 markę 50 fen.

T o r u ń  (Thorn W /P r.), w  marcu 1895 r.
Za Redakcyę: Za W ydawn ctwo :

Jan Brejski. J. Buszczyński*

Wie kann
d ieW elt wissen, 

dass Jem and 
etw as Gutes zu 
verkaufen hat, 
wenn er den 

Besitz desselben 
nicht anzeigt. 
„Vanderbilt".

Gebriider Esser, Aachen R28
Rheinisches Ta c b- Ye r s a a d- Ge s c ha l ł

Itirecter, 
an P rivate zu, 

Kammgarn,| 
Buckskin,
Dcrthans retUt

N ur bew ahrte,

Aachen
V ersand  
Fabrikpreisen  
Cheviot,Tucb 
P ałetot. 

biili{. BtznesQQflle.
solide Fabrikate.

Reichhal t.  Muster-Ausw ahl s o fo r t  f i - a n e o g e g . t r a n c o .  
iK e ine  K aufve rpf l ich tnng .  — Pr im aE m p feh lu n g en .

D r o m

Formularze rachunkowe
z polskimi nagłówkami.

100  sztuk 1 markę, z przesyłką 1 markę 2 0  fen 
A dres: W iarus Polski. Bochum.

| | S — — — — — ♦

Kalendarz „Katolik"
na rok  przestępny 1 8 9 6 ,

ozdobiony pięknymi i licznymi obrazkami.
Jako dodatek nadzwyczajny: 

piękny obraz kolorowy i kalendarz ścienny.

C ena 5 0  f e n , z p r*es. 6 0  fen . 
Adres: W iarus Polski — Bochum.

Imi
[Z a inseraty i reklamy redakeya wobec publiczności nie odpowiada.

F a b r y c z n a  w y p r z e d a ż  sukna, kortu, kamgarnu, szewiotu itd.
Towar tylko z dobrej wełny, a ma być tanio wyprzedany. Jestem  w ięc w stanie dostarczać ubrania podług miary i pod gwarań' 
cyą dobrego leżenia i roboty.

1000 marek (
zapłacę tym krawcom, co też tak tanio i tak rzetelnie będą ludziom dostarczali ubrania jak ja. W tedy nikt nie będzie potrzeboW^ 
gotow ych ubrań kupować.

Jan Kołeeki w Bickern, stacja Wannę, Balmhofstr. nr. 53,
— -------- — naprzeciw katolickiego kościoła. ---------------


